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prędszego rozpoczęcia budowy, jak za lat trzy, tojtowej, w połowie na korzyść miejscowego spitala 
jest, dopóki kolej Nadwiślańska ukończoną nie zo-|Ś. Ducha, a w drugiej pa korzyść biednych, ze- 
stanie. Czekaj tatka, latka, brano brutto: ze sprzedaży biletów rs. 610, z. 
— W Koninie i Kole (jak donosi nam nasz| wejście do ogrodu rs. 90, ogółem rs. 700. Jest 
korespondent), organizują się także teatra ama-|to rezuliaż w porównaniu z rokiem przeszłym, : 
torskie na pogorzelców. Jeśli się sprawdzą cho-| bardzo świetny. Tamtejsza Rada Powiatowa Do- 
dzące pogłoski o pogorzeli Slesina i Poddębice, osąd | broczynności Publicznej, wyjednała fuńdusz rząe: 
leżących w naszej gubernji, to nietylko że z fun-|dowy na powiększenie miejscowego szpitala, wy-- 
duszów zebranych z przedstawień teatrów ama- | noszący 2,000 rs.; jednakże, jak donosi korrespon=" 
torskich w Kaliszu, Kole i Koninie, nic posłać uie| dent z Konina do Kurjera Codziennego, już po* 
będzie można Siedlcom i innym dalej leżącym zgo- | rozpoczęcia budowli summa ta okazała Się niedo- 
rzałym miastom, ale. może fundusze te i dla, po- | stateczną; zadaniem pezeto: loterji fantowej było, , 
gorzelców bliższych nam miast nie wystarczą. | dopełnić resztującą summę. OBW 
Dla tego zwracainy się ku mieszkańcom wszyst- 
kich powiatowych i niepowiatowych, a posiadają. 
cych odpowiednie środki, miagt naszej guberuji; 
urządzajcie teatra, koncerta, odczyty na. korzyść 


| Wiadomości miejscowe i okoliczne. 
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JK, Kollogjum kościelne ewangielickie w. War- 
Hi Ogłosiło, że w oznaczony dzień odprawiać 
zie nabożeństwo, na którem wzniesione bę: 
ły za braci cierpiących, dotkniętych po- 
i prośby o odwrócenie klęsk podobnych, 
„Wabożeństwie zebraną zostanie składka na 
Ręśliwych pogorzelców. Ozyby, idąc za tym 
i ttuym przykładem, i katolickie duchowień- 
| „/skawszy odpowiednie zezwolenie władzy, 
Myy osito ż ambon podobnych nabożeństw ze 
mi. Lad, którym ambona kieruje, nie 
wał dotychczas prawie żadnego udziału 
oczynności publicznej, Zamało pomiędzy 
ła, zamało poczucia iuteresów ogółu. 
hy więc od obudzenia w nim współczucia 
„onej niedoli, wtłoczmy w ciasne koło egoi- 
„ut jego pojęć, szersze, rozciąglejsze, poję- 
| aao dóbra lub zła — są to bowiem ser- 
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— Na wszystkich europejskick rynkach zbo- 
żowych, jak głoszą najświeższe wiadomości, ceny 
zboża spadają, z jednej tylko Austrji donoszą o . 
tych nieszczęśliwych, którzy potracili w pożarach „got Aj DER, OAZA nd 
mienie. Nie żałujcie pracy, części swych ząso- sł 1 Gd7 z 
bów, by usunąć następstwa strasznych klęsk, ja-| — Lekarzy, będących w- służbie rządowej 
kie kraj nasz nawiedziły, a dowodzić to będzie, | w naszej gubernji jest 61, mianowicie: lekarzy 22, 
że istnieje w waszej piersi poczucie serdecznych | weterynarzy 2, felczerów 19, skuszerek 18. Oprócz. 
związków, łączących ludzi zrodzonych pod jednem |tego w gubernji znajduje się wolno-praktykdją- . 
niebem; odeprzecie wtedy zarzut ohojętności i a-|€ych: lekarzy. 38, weterynarzy 5, felczerów 981. 
patji, które dotychczas za chroniczne moralne cho- | akuszerek 50, razem 252, mik 
roby prowincjonalnych miast uchodzą. W stosunku do liczby mieszkańców, -przypada 

— Z wiarogodnego bardzo źródła otrzymuje- jeden lekarz na 11,456 mieszkańców, jeden fete 
my wiadomość, że w drugiej połowie sierpnia przy- | czer na 5,778 głów, jeden weterynarz, ną 98,200 
bywa do naszego miasta, z Łodzi, orkiestra złożo- |Sztuk zwierząt i jedna akuszerka aą 6,108 kobiet. 
ting z 22 osób, pod kierownictwem p. Orzechowskie- | Oprócz miast gubernjalnych i powiatowych, le- 
` [g0 z zamiarem dawania koncertów w sali teatral- | karze. znajdują się prawie we wszystkich © 3 
W dnia 17 b. m., odbędzie się w Warsza- t0 Orkiestra ta, do składu której należy po-jtak, że w guberoji niema punktu bardziej. odle- 
lne roczne zebranie akcjonarjuszów drogi då no Kilku bardzo dobrych solistów, cieszyć się |głego od miejsca zamieszkania lekarza, jak 8 mi-i 
| Fabryczno Łódzkiej, na którem ma być |ma po BDiem w teraźniejszem miejscu swego jle. Daje to zupełną możność w razie choroby. - 
äng kwestja, w jaki sposób należy rk póbytu. Czekamy. zasięgania pomocy lekarskiej, bez. krępowania sig.. 
ją, fiednanie przedłużenia rzeczonej kolei.| — W Kowinie utworzoną została, podobna do | daleką odległością. 

b, * 2 tego posiedzenia dia nag moze być bar-|naszej, ochotnicza straż ogniowa, złożona z 50 Aptek jest w guberaji ilość dostateczna. W 1872. 
W teresujący. Osoby przybywające z Peters. |przeszło osób pod kierunkiew p. Augusta Jahns.|roku było ich 33, w tej liczbie jedna nowo ©- 
PN Utrzymują, że nie rokują tam naszej kolei|Na odbytej tamże wd, 12 r. b. doterji fan- |twarta w osadzie Wieruszowie. Przy wszystkich. 


tylko ciasne, umysły trzeźwe, tylko za- 
„R TEN zynność publiczną wspierając się je- 


Es 


E 10RBLEY. -Daa 
| WSPOMNIENIE RENU. | ć 
3y , Napisał 


„się strzał armatni, któ-| przewracał kartki przewodnika; dalej jakaś ładna. 
t y nadbrzeżne ska-| kobieta, a przy niej młodzik, ze szkiełkiem na oku 
mną wznosiła się wyłoniona|i bladością na twarzy usiłował zwrócić uwagę 
Witowa Skała. Przepływając,|na siebie. Bliżej mnie oparty o poręćz stał jakiś 
p której szczyt poezja ludowa, | staruszek, nizki i kościsty, w okularach ne zgar- 
| nigdy nie więdpących, wyro- | bionym nosie; — drobne swe oczy ił w czar- 
czego serca, oplotła. Patrząc ną skałę i długo patrzał ma nią, a pe niejaki! 
maa ord grasie, któiy „anie czasie were) ge: „zg D sg 2 r .. 
AŚ kiedy na ziemi go .jwnym smutkiem w | i akby sam do 
NA Zdawało mi się,że na stromym ich ayete, bie- siebie: : FW 
Mem Renem; wsparty o poręcz statku, leje jakaś wyniosłk postać, że widzę ją w białejj — Szkoda, wiełka szkoda, niema tam już Lory! 
ię, "om to w lazurowe fale rzeki, lekko po-|powiewnej szacie, £ promieni księżyca utkanej,| Zdawało mi się, żem odgadł tajemną myśl starca. 
y Zone: tchnieniem wieczornego wietrzyka, to różanym blaskiem zenki dzierzganej, że poj — Tak, odrzekłem, dawniej wierzyliśmy w nię, 
Oka bruzdę spienionej w która sre- ramionach jej, bielszych od puchu łabędzi, obfi-|więc z nami gościła, dziś zapomniano o niej, a 
k „Wstęgą. rozwijając się z bł parowe- tą kaskadą spływają sploty złocistych włosów, |świst maszyn parowych i huk młotów fabrycznych, 
sły, W długim białym szlakiem, z 'prze- że wpół pochylona ponad morza fale, Śledziła kru-|wygnał ją z ulubionej siedziby. 4s 
Uie drogę, to na błękit powietrzny, kwi naszą łódkę i słyszałem jak z ust jej kora- tarzec popatrzał pa mnie uważnie, potrząsnął 
| 4 lekko zaruwieniony blaskiem zachodzą: - płynęła pieśń niebiańska.. drzałem, bo |głową i rzekł: rsa 
(y Onca, które jakby na dobranoc, kładąc sądziłem wtedy, że oczarowani jej uroczym Śpie-| — 0 nie wierz temu młody mój panie, nikt 
N Yolal zimnej pościeli, drzącemi promie- wem, z 'kruchą łodzią, bez steru, na wolę nur-|jej ztąd nie wygnał, ona nas tylko rzuciła, — ną 
jj © muskato, rumieniąc jej błękitne fale. tów rzuceni, staniemy się pastwą wodnego żywio-|długo? nie wiem, ale wiadomo, że ondyny śtą- 
„Basły ostatnie różowe słońca odblaski, ła. Wtem z wierzchołka skały żerwała się bia- le kochać potrafią. 
Ye oblał swem srebrzystem światłem do» | ła mewa i z żałobnym krzykiem ponad głowami! — Jakto? 
) — wtedy zdawało mi się, że z łona naszemi obazerne zatoczywszy koło, znikła „gdzieś | — Widzę, że nie wiesz o czem pragnę mówić, 
ęcznem światłem oblanych, wypłyną |w przestworza. Na skale było pusto, znikła bia- jesteś cudzoziemcem, nie dziwię się więc temu, - 
u jasnowłogsych oudyn, które przy bla- ła postać — pierzchnęły marzenia. Spojrzałem gdyż i z nas nie każdy zna jej dzieje. O nie, 
"| yca, szmerze wodnej fali — rozpoczną,w około, nie byłem sam na statku; o kilka kro: Lora nie rzuciła nas, ona ciągle tu przebywa, a 
Oczy taniec, wabiąc świertelnych spojrze- ków odemnie, wygodnie siedzi dwóch komiwoja- | gdybyś był uważniej słuchał, możebyś dźwięk 
m <waąbiwszy niebacznych blaskiem swych | żerów. i pijąc bawara; rozprawiają 6 ostatnim tar- | pieśni jej posłyszał, a gdyby i woda spokojniej= - 
n oczu, pochwycić do podwodnych pa+ gu na wełnę, dalej jakiś anglik splenowaty, wzią- szą była, możebyś ją samą zobaczył! 
n ma wieki utulić w zimnem swem | wszy sobie za punkt honoru włóczyć Swą nu gl 7 zajęciem spoglądałem na tego staruszka, któ- 
BRO cad | |i wychudłą postać po wszystkich k eh kwiata [rego słowa w coraz większe zdziwienie mnie wpra- 
nad mym uchem zabrzmiał okrzyk „Lo- |płynął do Kolonji, a tymczasem ziewając szeroko, wiały. Pytałem go o dzieje tej nadreńskiej elfi- 
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aptekach oprócz właścicieli i zarządzających, by-|razem na szosy, 4a fabryką sukna, przejechano wtedy dowieść, że nie nos dla tabakiery, 1007 Ź 
ło 36 farmaceutów. dziewczynę, izraelitkę. Widzieliśmy biegnące do bakiera istnieje dla nosa. pa AA 
Ogólna: liczba recept wyekspedjowanych przez | pożaru dzieci, mające zaledwie po kilka lat, — jake  __ Donoszą nam o wypadku który SI9 Ją 
wszystkie apteki w ciągu 1872 r. wynosiła 26,596 |że za to odpowiedzialnemi być powinni rodzice! darzył we, wsi Kościelcu powiecie kolskim. M | 

to znaczy, że na 6 mieszkańców przypadała jedna| — W niedzielę, o godz. '2 po południu, spło- qwjk Marciniak, stangret, mający lat 24, kr 

recepta. A G. P. |nęło w osadzie Grzegorzew, leżącej w kolskim ny został za niezdolnego do. spełniania tył 
— Alfred Kowalski, malarz kaliszanin, otrzy- | powiecie 14 domów. Trzecia to już osada w na- bowiązków i zdegradowany na parobka: Hy. 
mał w Monachjum, gdzie się obecnie" kształci, list | szej gubernji dotknięta pożarem. jęty zawiścią i chcąc widocznie za jakąbą 6d: 
pochwalny za malowanie. Młody ten artysta, dość| — Nos dla tabakiery, czy tabakiera dla nosa? nę dostać się na zajęte już przez innego wit 
licznie nadsyłanemi na nasze wystawy rodzajowe Pomimo, że kwestja ta (wysokiej zkądinąd wa- sce, wszedł w nocy do cugowej stajni, ial JA 
żności w historji rozwoju problematów społecznych) nie pochudły, pobarzynał czterem z nic Ja 

dawno już na korzyść nosa rozwiązaną została, Jednemu dosyć szkodliwie, reszcie zaś mie 
viisiga jednak zakładów Ping Leje „a zadał rany, i d 
mieście na nowo ją podejmują, i obchodzeniem  __ ET mo” 
się swojem z publicznością chcą zburzyć, doświad- Wead Hr rog tdk Ap aż A jej 
czeniem wieków, ugróntowane prawdy. Głos pu- Ś 1 SODY Thadei „JEJ 


blicznej opiwji, którego my jesteśmy wyrazem, do: -2i i 
maga się od właścicieli handłów win, restauracij, A p 
cukierni, bawarni, mleczarni i tym- podobnych in- Korespondencja Kaliszanina« 
stytucij lepszej, grzeczniejszej i sprytniejszej usłu- <E$ 
gi, przy teraźniejszym bowiem stanie rzeczy zda- | 41ę5— GONE 
wałoby się, że usługujący w powyższych (wpra- 3 m | 
wdzie nie wszystkich. 66 batózo iwiefu). zakte! Koło, 'd, 28 lipca 1874 1 
dach, uważają dobre obsłużenie gościa nie za swój | Nieomal z każdego wychodzącego u nas 0% 
obowiązek, ale za dowód szczególnych względów, pisma przekonać się można, jak szezodrą a 
które trzeba sobie zapewne zdobywać małemi o- mieszkańcy prowincjonalnych miast .i wsi ra 
fiarami. niekiedy, grosz zdobyty pracą, dorzucali d0 5 
W. większych miastach, przed gościem wchodzą- | dek dobrowolnych na rozmaite cele dobroczą is 
cym do zakładu, w tej chwili staje ktoś ze słu- jak: szpitale, domy przytułku, stypendjum im W | 
żby i sam zapytuje o żądanie; u nas, nietylko, że | Kopernika, pogorzelców, których niestety 2 Po, | 
nikt na ciebie nie zwtóci uwagi, ale jeszcze do-|du licznych i niesłychanych pożarów tak jeś 
wołać się, doprosić O nic nie można. Jeden uda-|lu i w tak opłakanym położeniu. a | 
je, że nie słyszy, drugi, że jest niezmiernie zaję-| Z przykrością przyznać muszę, że miasto „ 
ty, tamten znów słucha jednem uchem, idzie ob-|sze aż dotąd głuche było na głosy wołające ©, p 
stalować, wraca, spaceraje' ci jeszcze z pół go-|siłki. Myśl, że przychodząc w. pomoc „Pei | 
dziny z najzimniejszą krwią przed nosem, wkoń- cierpiącym jednostkom, zasługujemy się Gy 
cu, przynosi zupełnie nie to, czego od niego chcia- | społeczeństwu, promiennem światłem pomi li 
łeś Osoby przyjeżdżające z Warszawy i zagra- | mi nigdy nie zabłysła, — być może powiedź FA 
nicy, gdzie taka jest grzeczność, usłużhość i chęć którzy, że to z braku cząśu, — że czas ! P 
zjednania sobie publiczności, najwięcej się skarżą | zwalał bliżej zastanowić się i wniknąć w sahe 
na takie lekceważenie jej u nas. My, ze swej |siebie, aby odczuć cierpienia drugich i olbr%, 
strony, prosimy naszych czytelników o zawiada- | klęski kraju. Niestety, wyznać muszę, a 1 | 
mianie nas o każdym fakcie, zasługującym w tym koniecznie (boć to o połowę zmniejsza widę gd | 
względzie na skarcenie publiczne, a postaramy się niejako krokiem na drodze poprawy), że brak Pi 


mi pracami, zdobywa sobie powoli zaszczytne, po- 
między młodszem pokoleniem malarzy, stanowisko. 
— Zauważono w Anglji, że umieszczanie dra- 
bin nad żłobami, jest często przyczyną końskiej 
ślepoty, przy wyciąganiu bowiem zębami siana 
lub słomy, wpadają koniom do oczu: pył, plewy, 
fiasiona traw it. p. I dlatego zastąpiono tam 
drabiny koszami z blachy, umieszczonemi obok 
żłobu. _ U. nas. blachę możnaby zastąpić klatkami 
z wikliny, lub cienkich, a wązkich deseczek. 
*Zły wpływ na oczy koni wywierają także oku- 
lary, rozgrzane bowiem na słońcu sprowadzają 
zapalenie i pozbawiają konie rzęs. 
„—  Wczorajsza krótka, ale dość silna burza 
przeszkodziła: przedstawieniu linochoda na Nowym 
Rynku, z którego dochód miał być przeznaczony 
naim. Siedlce. 
„az „We wtorek 0 godzinie 3-ej po południu, 
na Tyńcu poza-więzieniem, zapalił się dom nale: 
żący do wyrobnika Marchwiekiego, zabezpieczony 
nę, rs. 100. “Zanim zaalarmowany oddział straży, 
pod dowództwem brandmajstra 'p. Rephan, zdążył 
dobiedz do miejsca pożaru, spalił się zupełnie dach 
słomiany, mieszkańcy jednak, biedni jacyś wyro- 
bnicy, zchudobą swoją. wynieść się zdążyli. Przy- 
czyną pożaru miał być porzucony papieros. Od- 
było się to; wszystko bardzo szczęśliwie, o sześć 
bowiem kroków od palącego się domu stały cha- 
łupy pokrytę także słomianemi dachami, ocalały 
jednak, dzięki ciszy w powietrzu. 
< Fyle już razy powstawaliśmy na tłamne zgro- 
madzania się tych, co nic lepszego do roboty nie 
mają, na miejsce pożaru, nigdy bowiem bez nie- 
szczęśliwego wypadku się: nie obchodzi. I tym 
ny, a starzec nie długo kazał się o nie prosić. 
Siedliśmy więc wtyle statku i gdy wszystko się 
uspokoiło i tylko gwiazdy z góry na nas spoglą- 
dały, zaczął. swą opowieść: 

—. W odległej od nas przeszłości, w zamku 
Rheinpfalz, którego czarny szkielet nieopodal ztąd 
sterczy, przemieszkiwał pan damny i bogaty, hrabia 
Palatyn Bruno. Miał on jedynego syna, pociechę 

Starości, Hermana. Powiadają, że mamka, która 
gó karmiła, była to jedna z elfin, a niańki, które 
go uczyły pierwsze stawiać kroki, były wróżkami, 
które ma w kolebce przepowiadały, że nadziemską 
dziewicę pojmie za małżankę. Dziwne to było 
dziecię. Z mlekiem elfiny wyssał on pragnienie in: 
nego życia, aniżeli to, które miało być jego udzia- 
łem, a wróżki kołysząc do snu dziecię bajkami o 
elfinach, rozkółysały wyobraźnię jego żądzą cudo- 
wności, Minęło ląt kilka, młodziutki Herman wy- 
rosł na młedzieńca, wzrostem i pięknością prze- 
wjższającego rówienników swoich; lecz oczy jego 
Jazurowe, zamiast do młodych dziewic zwracać 
się z miłością, wyrażały smutek i tęsknotę za 
częmś nieznanęm. Gdy inni towarzysze w rycer- 
Skich harcąch, rozrywki szukali, on biegł w cie- 
mne gąszcze lasów, ponad brzegi Renu, aby tam 
samotny długie godziny pędzić zadumany. 

Próżno. stary Bruno troskat się o syna, chcąc 
docieć smutku tego przyczyny: 

`- Nic mi nie jest mój ojcze — mówił zapy- 
tany i biegł znowu w dzikie strony, siadał ponad 
wodą, by puścić swobodny bieg myślom. Raz, 
GWI. tak jedną i drugą godzinę spędzał w zamy- 
śleniu, nad jego głową ozwał się słodki dźwięk 
ayfy i pieśń, którą anieli w niebie śpiewać tylko 
zdolni, w, czarownej melodji popłynęła przez po- 
wietrze, Zdziwiony młodzian podnióst w górę 
oczy i na drugiej stronie rzeki, na wyniosłej ska- 
le ujrzał przecudnej urody dziewicę w bia- 
łej-powiewnej szacie, co jak mgła owiała gibką 
jej postawę. Zwoje jasnych włosów spływały po 
białych ramionach, a w ręku trzymała arfę, 
której, struny pod dotknięciem jej palców. czaro- 
wna „belodję śpiewały, : Powstał zdziwiony, wzrok 
jego nieznanym dotąd ogniem mu. zapłonął i ru- 
mieniec blade; lica, okrasił. ży 

„zu Pierwej, nim poznałem, już pokochałem 
ciebie! rzekł, i rzucił się szaleniec w. wodę, chcąc 
dosięgnąć nimfy. Byłby tu może i koniec mej 
powieści, gdyby nie silny bałwan, który wyrzu- 


| 


j 


ciwszy na brzeg młodziana, wydarł go z uści- 
sków spienienej fali. 

Gdy odzyskał zmysły i otworzył oczy, cudne 
zjawisko już znikto; lecz w sercu znalazł jego 
obraz, który go odtąd nigdy nie porzucił. Ód 
tego czasu, większa jeszcze w jego życiu zaszła 
odmiana. Ledwie, że wieczorny wzrok zapadnie, 
rzuca zamek ojca i biegnie ponad brzeg wody i 
tam cały wieczór i godziny nocne bez tchu i czu- 
cia stoi i słucha pieśni, patrząc w cudowną po- 
stać ondyny. 

Szaloną miłością pokochał piękną Lorę! 

Od tego czasu minęło lat kilka. 

Wiele rzeczy zmieniło się na ziemi, miłość je- 
dnak Hermana dla pięknej niebianki została nie- 
zmienna. 

W. zamku Brunona nastały odmiany, starość 
ubieliła siwizną włosy jego ojca i postać jego 
krzepką śchyliła do ziemi; pragnął więc starzec 
przed Śmiercią widzieć ustaloną przyszłość swego 
Syna, — Wynalazł więc żonę dla niego. 

Piękna to była dziewica! Kraj cały brzmiał 
rozgłośną sławą jej urody; nie było rycerza, cóby 
w imię jej wshał się w turnieju skruszyć swojej 
kopji; nie było młodziana, któregoby serce tajną 
miłością dla niej nie. płonęło. Herman jednakże 
smutny był i chmurny, zamiast radości, blade je- 
go czoło cień smutku przysłaniał i zamiast być 
przy boku przyszłej swej małżonki, od jej spoj- 
rzenia uciekał i ponad morzem i falami rzeki ci- 
cho się skarżył undynie: 

— O Loro czemu mnie od siebie odtrącasz, 
jam tobie tylko miłość ślubował! 

Na zamku Hermana pełno światła i gwaru, bo 
stary, Bruno synowi wyprawia wesele. Dębowe sto- Logi 
ły gną się pod ciężarem sreber i puharów, — śpiącego. AEUR A 
brzmią obszerne sale śmiechem godowvików, Her-ł Od tego już czasu nikt nie widział. Bie? pati : 
man tylko wciąż siedzi obok swej żony smutny. i|zeszła ona z kochankiem do podwodnych m | 
blady, Nagle twarz jego wzruszeniem  zadrgała, |ców i tamna łożu z wodnych liji, narcyze, j 
oczy ogniem zabłysły, bo słyszy jak jakiś. głos | żyła Hermana, a gdy cienie na ziemię 4, 
tajemniczy szepce mu do ucha imię pięknej On- tuląc w swych objęciach, słodką pieśnią j2) 
dyny, Był to elf maleńki, co od pięknej niebian- go kołysze. i ja Taai 
ki w poselstwie- przybywał. Wysokie on góry,| — Tak! Oadyny stale kochać” potraty pić. 
po księżycą promyku, bystre rzek prądy, na list- | raz w objęcia swoje pochwycą, już go P>” _ 
ku róży, a szerokie równiny, z podmuchem wie: porzucą. ` idog SIA 
trzyka przeleciał — i szeptał do ucha Hermana: Skończył starzec, a jam duimał jeszóż 

— Pójdź młody rycerzu ponad te modre wód dym Hermanie i jego kochance — pię 
fale, tam kochanka cię. czeka! reley nadreńskiej. TIN CBE TY 

Powstał Herman od stołu, wybiegł i pędem a CSI 


leciał tam, kędy: myśl jego oddawna' gościiję | 
za panem pobiegł też sługa jegę wierny; — Lg | 
mnie jednak go ścigał, Herman szybkiego JE „q | 


bianka znaleźli się w swoich objęciach. qe) 


sę. pł” 
Giermek zjawiskiem .strwożony, nie śmiał 1 


— Od tej chwili ty na wieki jnż mola! i | 
legł się głos, jak muzyka rozkoszny. Po S 
wody rzeki, zawczały, wznosić się w goręPOgęr | 
coraz wyżej, wyżej tam, gdzie stała Undyna I „sk | 
manem, już muskają ich stopy, w zimoe Wp 
kochanków chwytają, aż ich. całkiem zakrył” jo 
chwili wzburzone wody znowu nazad opadł)! my, 
strwożony sługa nie ujrzał już więcej ani F- 
ani też pięknej niebianki. R żę ojc! 

Z tą wieścią wrócił do domu, opowiedział „yny 
który zdziwiony ucieczką Hermana, stał BO” 
za stołem, lecz gdy wieść z ust świadka Pigs | 
szał, strasznym gniewem pierś jego 23W sł | 
Wybiegł, zwołał sługi, lecz gdy przybić NE A 
wodę, na skale już nimfy nie było, cicho wje | 
wsząd zaległa, a w modrem wód przeżroć? pode 
zdy tylko btyszczały. Nagle z pod wody " 
się: śpiew, a' starzec zdumiony w czysty jąc 
krysztale ujrzał Ondynę i syna w jej 0%) 

à i 
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Zresztą cel sam jest tak chwalebny, że powsta- 
wać przeciwko niemu w jakichkolwiek bądź ce- 
lach, może tylko niewiedzący sam czego chce pes- 
symista. 

Niech więc przedstawiciele mającego się zawią- 
zać towarzystwa czytających, nie zrażają się prze- 
ciwnościami, a amatorzy, którzy zechcą przyjąć 
w tak szlachetnym celu swój udział, niech wy- 
stępują z tem przekonaniem, że to robią dla o- 
tarcia gorzkich łez nieszczęśliwym, a trudy ich 
sowicie nagrodzone będą zamianą łez rozpaczy, 
na łzy radości. 

Wytrwałości w przedsięwzięciach i chęci trze- 
ba, a zamiar do skutku doprowadzony będzie; — 
teu zaś, kto z taką trudnością przeprowadził u- 
rządzenie skweru, w ktorym. już. dziś czas space- 
rowy mile przepędzamy, niech wytrwa i w teraźniej- 
szych zamiarach, a do wdzięcznej pamięci i po- 
dzięk. już. mu „składanych, dołączą się jeszcze po- 
dziękowania za wprowadzenie nas w ruch, a tak- 
że szczere modły nieszczęśliwych, w. imieniu: któ- 
rych tak chętnie ponosi trudy. 

Tyle na ten raz, — o następstwach powyższych 
projektów 'w swoim cząsie zawiadomię. D. 


| SU nas tłomaczyć nie może; jest go dosyć, byle 
Umiejętnie był zużytkowany. « Znane jest określe- 
"Me wartości: czasu przez Auglików: „czas to pie- 
Bądzę,” Ileż my tych pieniędzy tracimy. Niech 
 Miżdy z nas, uderzywszy się w piersi, ze szczerą 
skruchą Sam z tego przed sobą zda rachunek. 
""oprawdy, chociaż postanowiłem zanieść: na nas 
Samych. dobrowolne oskarżenie, jednakże wstyd mi 
Wyznać, ile to, jak i gdzie, przepędzamy godziny 
"Wolne od koniecznych zatradnień, Czy w czasie 
| fm. myślemy o duchowych naszych potrzebach? 
_ vży staramy się pod względem moralnym postę- 
"bować coraz wyżej, a ten samem przyczyniać do- 
"la społeczeństwu? Czy dostatecznie staramy się | 
wniknąć w potrzeby, położenie i postępowanie na- 
szych rodzin, kolegów i podwładnych? Czy do: 
Slatecznie postępowaniem swym wpływamy na ich! 
Umoralnienie i umysłowe wywyższenie? Niestety, | 
będąc sami w zastoju, pod ciemną pomroką niej 
świadotnośći. (Czyż możemy zbi.wiennie oddziaływać | 
la otaczające nas jednostki? j 
, Zarzuci Kto niezawodnie, że za ostro sądzę i 
_ £anadto krytyczńem patrzę się okiem na stan u- 
| UWysłowy mych współmieszkańców, — że i; tu zaj- 
 Mują się literaturą, czytają książki, gazety,+prze- 
Blądają sinne czasopisma, , nawet niektóre z) nich 
 "Eenumerują,.— prawda, — lecz jakaż tu stosun- 
Owo mała jest liczba czytających. Blizko ha 
= “tysięcy mieszkańców, większa połowa umie czy- 
4.i pisać, a prenumerujących pisma jest zale- 
Wie kilkunastu, i jeszcze pomiędzy pismami te- 
ME najgłówniejszą rolę gra  „Bluszez” i „Tygo- 
nil mód,” 2 pism zaś poświęconych nauce i li- 
raturze wątpię, czy jednobym znalazł. Wiele 
% czasu poświęcają u na$ ną czytanie książek, 
ieprzeczę; ale jakież to są książki: Izabella, Ka- 
lenia, Barbara Ubtyk, Ródin, Żyd tułacz. Oto 
Zięła z gorączkowym "zapałem rozchwytywane 
między ezytającą publikę, = twory zabijające 
YSL zdrową, „podniecające wyobraźnią, które tyl- 
stratę umysłową przynoszą, — twory. śmietni- 
Owe, skandaliczne? *) Książek zaś, z których 
Poczeęrpnąćby: można: wiadomości / wzbogacających 
| p? umysł, z dążnościami ku sanowiednemu wyro- 
[Meniu į pewniejszą rękojmią umysłowego i moral- 
8 stępu,= książek, któreby uczyły myśleć, a 
dem samem pracować produkcyjnie, ani poświeć 
W ręku naszego mieszkańca. 
Lecz czas przebudzenia się nadszedł. I my roz- 
_ patrując ściślej ekonomiczne warunki bytu, do- 
| Szliśmy nareszcie do tego przekonania: „że kto 
| Ghce żyć, winien pracować, <a chcąc pracować 
e kórzyścią dla siebie -i- społeczeństwa, trzeba się 
| Nauczyć pracować; naukę zaś taką warunkuje po- 
Mesione umysłowe wykształcenie. 
„Otóż, wychodząc z tej zasady, ma się u nas za- 
Nłąząć stowarzyszenie, w celu obmyślenia, jakieby 
atb  najdogodniejsze warunki do taniego i jak- 
4 Jkorzystniejszego prenumerowania, lub nabywa- 
Ad na własność pism i książek, które przy koń- 
a Uroku złożone by były, albo w zaprowadzonej 
„ten cel biblioteczce, albo też pomiędzy stowa- 
4 YSżonemi rozprzedane. (Daleko praktyczniej by- 
| dy rozlósować książki pomiędzy stowarzyszonych. 
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Dziś, o godz. w pół do 5po południu, wszczął 
się pożar przy: Żydowskim (Nowym): Ryuku, tuż 
nad rzeką — z domu Rozenberga:  Spaliło: się 6 
domów drewnianych; chociaż naokoło byty. spichreże 
również "drewniane, energiczne rozporządzenia i 
dzielna obrona; naczelnika straży ziemskiej, bur- 
mistrza miasta, sekretarzą magistratu i obywateli, 
(przeszkodziła szerzeniu się ogria, tak, że o godz. 
6 pożar już był przytłamiony: i 

Telegrafowano dö“ Konina: © przybycie straży 
ogniowej, odpowiedziano, że przyjedzie, ale chwa- 
ła Bogu nie było jej potrzeba i wszystko z nie- 
wielką szkodą się skończyło. 
| Postrach u nas paniczny, bo niędzy ludem krą- 
(żą pogłoski: że Koto będzie podpalone na cztery | 
|strony. Mówią o jakimś podrzuconym liście, któ- 
ry ma o tem zawiadamiać, a że miasto nasze nie-| 
szczęśliwe co do ognia, wiara więc w tę, najzu-i 
pełniej fałszywą pogłoskę, jest prawie powszechna. 

K. 


| 


Różne wiadomości 


— W Wegrzech znajdują się obecnie kolonje- 
polskie, powstały one następującym sposobem: 
W Szaryjskiej i Zemplińskiej okolicy północnych 
Węgier, przy. samem mieście Stropkówie 5 mil od 
Preszowa. i Bardyowa, zakupił E. M. Sochor w r. | 
1869 znaczny obszar ziemi w.ększą częścią pustką 
leżący. Do «uprawy tejże. ziemi. zabrał.z sob 
mieszkańców górskich z ziemi Saqdeckiej, nadał 
tymże granta po 20 złr. ratami wypłacalnemi i 
założył kolonje; Grodzisko, Wola polska i Goświ- 
ca. Samoistpość tychże kolonij uznał rząd. wę- 
gierski i nadał tymże własue urzędy, gminne, oraz 
dla ułatwienia spraw. mianowano na urzędach: 
powiatowym, kassowym i pocztowym, urzędników 
Polaków. Osadnicy, po zbudowaniu budynków i 
założeniu gospodarstw. poprawnych, są: w najle- 
pszym bycie, zwłaszcza, że tak miasto Stropków, 
jak i okolica daje tymże odbyt na wszelkie wy- 
roby. rękodzielnicze, oraz inny zarobek.  Założy- 
|ciel tych kolonij założy teraz kolonię Radom, a 


M maat! braku poczucia na łzy i cierpienia dru- 
ia ich, mieszkańcy m. Koła starają się usunąć, cze- 
+ Liezbitym dowodem jest zamiar uorganizowa- 
sẹ teatfu amatorskiego, z którego dochód prze- 
aaczony być ma na pogorzelców, lub też inny 
„U dobroczynny. i i 

4 y | SzYstko to, zdaje mi się, jest jeszcze w dale- 
aid) perspektywie, jednakże przekonywa o dobrych 
tech chęciach, w których bodajbyśmy tylko wy- 
i Me myśl bowiem ta ma przeciwników, niewiem 
|. czem opierających swoją oppozycję. Każdy 
„lej Jub. więcej wykształcony człowiek wie, do- 


, 
4 


E e że i zabawa, chociażby niepołączona z ko [0a ben, cel przeznaczono 10,000 morgów, gruntów 
i nyc, ma swą dobrą stronę i jest jedną z mo-|i lasów. 
| krę Ch potrzeb człowieka, Tym, więcej teatr,| -«. vw dósadnej i jędrnej korespondencji do 


RY prócz zabawy, wpływa jeszcze na jego cha- 

4 (R i przyczynia się do szlachetnego podbu- 

y iia wyobraźni, przedstawiając rzecz daną w po- 

OCh formach, jest także niejako pobudką do 

i jg wiewia się, budzącą z uśpienia umysłowe 
SA 


« . 


„Gazety Kieleckiej” znanego p. Faustyna Świder- 
skiego z Mzurowa, czytamy między innemi: 
Święta, miłości pełnej portmonety! 
Czują cię dzisiaj, serca i umysły, 
Tobie cześć dają mężczyzni, kobiety; 
HOSS l Tak za granicą, jak nad brzegiem Wisły. 
Byle cię tylko napełnić i dostać — > 


3 są 5 


BP A aigg 5194,99 36h goni E „| Nie żal się zbłaźnić, nie żal szelmą zostać. 
że 0 korespondent .. przesadził a yk, A 3 
) KOREA 2 4 ORM Ceńsza Warótwę mieszkań.| 00 po rozumie? i na co oświata ? 
A a Koła o podobi lekturę; utwory* bowiem podobne| Gdy jasno widzi dziś społeczność nasza, 


kuchni miejsce odpowiednie znależćby mo- 


dwie w 
Śp GDY ła" aoi | 


4 ły, (i 
| Zwólk „ wtedy, c N 
arai í ASAN acym, k ponie a i 
SCE rodziny, brudzić myśl podobnemi plugastwami. į: 
ihag F (Przyp. Red.) 


Že człek rozumny, nie raz, biedę łata, 
Bogaty głupiec, żyje tak, jak Basza, ` 
Niech więc powróci, próżźniactwa wiek złoty, 
Życia bez celu i wielkiej głupoty! = >” 


— W Paryżu obiegał następujący program 
wyścigów narodowych na torze tronowym— po grun- 
cie chropowatym i oślizłym w skutek burz poli- 
tycznych, i parlamentarnych. Bieg ten będzie 
z przeszkodami następującemi: wola narodu, gło= 
sowanie powszechne, bankiety, rewolucyjne, rowy 
obojętności, rogatka tronowa (alluzja do rogatki 
zwanej—barićre du trone), płoty z kolców i inne. 

Ubiegać się będą do mety: Rzeczpospolita, klacz 
znarowiona, będzie jej jeźdźcem Tymczasowość bar- 
wy trójkolorowej; Kommunard, rumak. maści krwa- 
wej, będzie jego jeźdźcem Petroleum, kurtka czer- 
wona; „Tysiąc ośmsel (rzydzieści, koń trenowany, 
będzie jego jeźdźcem Nadzieja, w kurtce barw 
domu orleańskiego; Lilija, ogier schwacony, będzie 
jego jeźdźcem Nieudolność, w ubraniu białem; Ban- 
dynguel, (nazwa przez lud Napoleonowi III nadana), 
koń korsykański, będzie jego jeźdźcem Kapitulacja, 
ubiór z sukna sedańskiego. 

Znak do wyścigów da Ambicja; a 


| Zawód oznaj- 
mi przybycie do mety, 3 


(K. L.) 


JESZCZE: W- SPRAWIE 


Osad Rolnych. 


Kilka lat już Towarzystwo Osad Rolnych krzą- 
ta się na wszystkie strony, wszelkich starań do- 
kłada, aby jakńajwiększe fundusze na przepro- 
wadzenie tej piękuej, prawdziwie chrześcijań- 
skiej myśli, wynaleźć i zgromadzić; a jednakże 
dopiero kilka, tygodni „minęło „od «chwili, w której 
rzucono na ziemię pierwsze cegły, mające być fun- 
damentem pierwszego domku, a podwaliną dla ca- 
łego zakładu, w którym występni znajdą -popra- 
wę, przez nią zaś powrót do Boga i ludzi. Ileż to 
lat przyjdzie jeszcze czekać, zanim drugi i trzeci 
z kolei domek zabieli się wśród zielonych drzew 
ogrodu, i gościnne, wrota wygnańcom porządku 
otworzy” Aby ten piękny widok jaknajprędzej 
przyspieszyć i umożebnić skuteczne ma. wielką 
skalę działanie pożytecznej instytucji, trzeba zbie- 
raé grosz nietylko w rzadkich, krótkich chwilach 
ferworu, ale stale, jednostajnie, na całej prze- 
strzeni Kraju. : 

Tymczasem „dotychczas przeważnie Warszawa 
tylko składa ofiary, prowincji udział dużo mniej- 
szy. Dobroczynna, zacna do szpiku kości, od 
suteren do poddaszy Warszawa, pierwsza wpadła 
na myśl urządzenia w Studzieńcu domku miasta 
Warszawy, w którymby dzieci jej bruku znalazły 
bezpieczne przed występkiem schronienie. Myśl 


jto poczciwa, a nader ważna, bo budzi rodzaj de- 
| centralizacji, stawia przykłąd innym miastom i 


ziemiom, jakim to sposobem najpiękniej i najtre- - 
ściwiej manifestuje się miłość rodzinnego kąta, uczy, 
jak najskuteczniej spożytkować dla ogólnego dobra, 
duch tak zwanego prowincjonalizmu. NP LE 
Towarzystwo Osad Rolnych wyborną do tego na-- 
stręcza sposobność, Wszakże z Kalisza i stron 


ą kaliskich, niejednego kandydata, zła wola, lub zbieg 


smutnych okoliczności do Studzieńca wyprawią,— 
niemało kwalifikuje się już dzisiaj; wartoby więc po- 
myśleć coprędzej o wzniesieniu schronienia, w któ- 
remby nauka chrześcijańska i dobry przykład, 
przywróciły spółeczeństwu człówieka, słowem war- 
toby pomyśleć 0 dworku, okolicy kaliskiej w Stu- 
dzieńcu, któryby mógł stanąć, przy pomocy wy» 
łącznie miejscowych funduszów. we 

Hojna składna, jaką w czasie obchodu jubileu- 
szu Kopernikowego na stypendjam zebrano, po- 
zwala się domyślać, że i ten głos nie przeminie, 
owszem, że wszyscy bogatsi i ubożsi, rzucimy choć 
po groszu, gdy kogo na więcej nie stać; a może 
z czasem, ża lat kilka, przy. współudziale koncer- 
tów i odczytów, drobne te ofiary pozwolą wznieść 
w Studzieńcu jeden biały domek więcej, który no» 
sząc imię kaliskiej okolicy, pozostanie nazawsze 
pamiątką gorliwości kaliszan o dobro ogólne. ` 

Jeszcze kilka słów w tym przedmiocie, Dotych- 
czas w każdej składce, w każdej ofierze ną dobro 
publiczne, bierze udział prawie wyłącznie tylko 
wykształceńsza część spółeczeństwa, tak zwaną 
surdutowa intelligeńcja; włościanin czasami dużo 0d 
niej zamożniejszy, pozostaje zdala na uboczu; fala 
myśli ogólnej nie przybija do niego. A przecież 
nie jestto znowu grunt tak dalece nieurodzajny, 


|aby na nim owocu nie można było zbierać, Szczo- 


dre niekiedy składki wieśniaków na budowę kościo- 
łów, a przynajmniej chętne udzielanie pracy, lub 
siirowego materjału, gdy im grosza braknie, prze- 


|"konywają, że pod sukmaną kipią często zacne i 


"- z i a o o T , 


szczere serca; trzeba tylko do nich umiejętnie 
„przemówić i przekonać. Oczywiście, że najwłaści- 
(wszym pośrednikiem w takim razie, jest ducho. 
-Wny, a kazalnica najlepszą w sprawie osad rol- 
ych i przytułków rzemieślniczych katedrą. Ztam- 
tąd popłynie słowo do całej rzeszy ludu, a gdy 
trafi na grunt urodzajny i odezwie się czynnie, 
wtedy podwójny przyniesie owoc: dla Towarzystwa 
` Osad Rolnych zasiłek pieniężny, dla ogółu nowe 
ogniwo wiążące włościanina ze sprawą powszechne- 
go dobra, zaciągające go do myślenia o czemś 
Więcej, nietylko o zbieraninie i pastwisku, 

Sądzę, że tem skuteczniej inożnaby w tym kie- 
‘Tunku obudzić zainteressowanie, że gminy wiej- 
` skie, dostarczają znaczny kontyngens nieletnich 
przestępców, a ztąd dla włościan sprawa Towa- 
rzystwa Osad Rolnych, jest pewnego stopnia spra- 

wą domówą, sprawą obchodzącą ich nader blizko. 

Że duchowieństwo naszej .djecezji nie odmówi 
współudziału, ale owszem szczerze zabierze się do 
pracy, chociaż trudnej i mozolnej, — nie wątpimy. 
Zanadto dobrze widzi ono chrześcijańską myśl kie- 
rującą całem Towarzystwem i pamięta, że kościel 
ne bractwo ścięcia Ś. Jana poraz pierwszy na 
świecie rozciągnęło systematyczną opiekę nad wię: 
źniami. 

My. fzaś ufpi w dobrą chęć wszystkich, zapra- 
szamy do złożonej u czionka Towarzystwa, dele- 
gowanego do zbierania składek pana Zevona Ło: 

. puskiego. skarbonki dla składania choćby najdro- 
„bniejszych ofiar na urządzenie w Studzieńcu dworku 
-„%łemi kaliskiej dla nieleinich przestępców. P. 


Przegląd polityczny. 


=e 


_ Na posiedzeniu 31 lipca, w debatach nad odro- 
czeniem zgromadzenia narodowego przemawiali 


głównie Gambetta, Clapier i Brisson, a margrabia | 


„de Franclien oświadczył głośno, że uważa się za 
zupełnie wolnego i robić będzie przez czas ferji 
to, CO uważa za swe prawo i obowiązek, aby mo- 
mnarchia przywróconą została, a na tę jawną pro- 
wokację wiceprezes rady ministrów Cissey, odpo- 
„wiedział tylko błahym ogólnikiem, że rząd potrafi 


sile swej zjednać poszanowanie u wszystkich stron-| 
| Zewiadamia niniejszem, że w Sądzie tutejszym znaj- 


nictw. . 
| „Po tej przerwie przychodzi pod obrady wnio- 
sek Lamy'ego, aby jeszcze przed ferjami Zniesiony 
był we wszystkich departamentach stan oblężenia, 
wniosek ten zostaje odrzucony 376 głosami przę- 
ciw 307. Deputowany Turguet przedstawia po- 
prawkę, według której stan oblężenia ma być 
%doszony w czasie perjodu wyborczego, odrzuce: 
nie tego wniosku następuje 366 głosami przeciw 
305. Nie zaponinajmy, że w czasie wyborów do 
zgromadzenia narodowego w Bordaux_ prusacy 
znieśli stan oblężenia w departamentach przez się 
zajmowanych. Słusznie wyrzekł niegdyś Mira- 
beau, że daleko jest lepiej mieć jednego despotę, 
niż kilkuset. 
~ Z Rzymu donoszą, że co do dyecezji Metzu i 
Strasburga papież postanowił, że ich biskupi mają 
odtąd zostawać pod bezpośredniem zwierzchni- 
ctwem stolicy apostolskiej, 
„ Rząd hiszpański stara się wzmocnić armję środ- 
Kową, która została osłabioną przez wysłanie po- 
siłków Morionesowi; dowództwo nad nią objął 
Pavia. Oczywiście stało się to znów . kosztem 
armji północnej, świetne zatem nadzieje jej do- 
wódców muszą się obniżyć, a armja ta schodzi do 
prostej róli obserwacyjnej. 

_ Edward Gregr, jeden z przywódców strounictwa 
młodych Czech ogłosił broszurę, która powtarza 
wyzwanie wiaty, wypowiedziane już przed wybo- 
rami do sejmu, Jako naczelne zasady młodych 
Czechów przytacza, Gregr wejście do sćjma Cze. 
skiego, z obstawaniem przy deklaracji we wszyst 
kich: kwestjach państwowych i ze zwalczaniem 
tltramoutanizmu. Kwestji wstąpienia do rejchs- 
ratu broszura nie narusza. said i 

Paryż 1 sierpnia. Po żywem zajściu między re- 
poblikanami a bonapartystami, z powodu słów wy- 
powiedzianych wczoraj (deputowany. Galloni o0- 
swiadczył wczoraj, że rzeczpospolita zostaje w po. 
gardzie poczciwych ludzi), zgromadzenie kończy 
dyskusję nad budżetem wojennym. Komisja stała, 
mająca zasiadać w czasie ferji zgromadzenia, wy- 
brana na tem posiedzeniu, składa się z 16 człon- 
ków prawicy i 9 lewicy; bonapartyści zupełnie 
wiłączeni, a 

Petersburg, 3 sierpnia. Najwyższym ukazem 
„z dnią dzisiejszego szef żandarmów hr. Szuwałów, 


| 


mianowany został posłem przy rządzie królowej 
W. Brytanii i członkiem Rady Państwa. 

Bruksella, 3 sierpnia. Konferencja Międzynaro- 
dowa. Między członkami objawiają się dwa prądy 
(przeciwne. Jedne mocarstwa, między innemi Ros- 
sja, zdają się życzyć przyjęcia projektu przynaj- 
mniej w duchu każdego rozdziału, Drugie stron- 
nictwo zdaje się grupować około idei powziętej 
pierwotnie przez kolnitet jeńców wojennych i sto- 
warzyszenie powszechne; chciałoby ono, aby kon- 
wencja odnosiła się do jeńców wojennych, aby. 
się zajęto rewizją konwencji genewskiej, poszano- 
waniem neutralnych it. p. przedmiotami; większa 
część mocarstw zachodnich i małych państw jest 
itego zdania. 

Poznań, 1 sierpnia. Dziekan ołobocki (Ołobok, 
wieś w pow. odolanowskim) Michalak, został przez 
komisarza obwodowego wydalonym, z zabronie- 
niem mu pobytu w powiatach pleszewskim i odo- 
lanowskim; tak samo wikacy Nawrocki z Cere- 
kwic został wydalony z powiatów poznańskięgo 
i oborniekiego, 


Magistrat miasta , gubernialnego Kalisza. A 


- Podaje niniejszem do' publicznej wiadomości, * 
19/31 sierpnia r. b. godzinie 11 z rana W y 
rze tegoż Magistratn odbędzie się przez opieczę 
wane deklaracji licytacja (in minus) na oddał 
w eutrepryzę robót około budowy mostu, dla fi” 
szych na głównym kanale rzeki Prosny, celem p0 
łączenia miejskiego parku z przedmieściem Ty 49 
począwszy od summy anszlagowej rs. 955 kop. 4 

Przystępujący 'do licytacyi obowiązany jest 2ł0 
żyć vadium równające się 1/10 części anszlagów” 
summy t. j. rs. 95 kóp. 55. š z 

Warunki licytacyjne i kosztorys mogą być pr 

glądane w Magistracie w godzinach biarowy?” 
Prezydent, Przedpełski — Radny, Tański: 

j (448—3-1) 


$ E EEE AERE EE 
Wszelkiego rodzaju Ubezpieczeni 
OD OGNIA", 


przyjmuje pod dogodneńi warunkami: _, 
Ajent Rossyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeni» 
od Ognia z 1827 roku IGNACY KEMPNE®: 
w Rynku pod Nt. 18 


r, pipas 


ińorespondencja Redakcji. 


— Panu K. z Koła. — Serdeczne dzięki za 
przysyłane z Waszego miasta i okolicy wiadomo- 
„ści, Życzenie Waszym co do korespondencji, f 
portorjam i numeru gazety, w jaknajkrótszym cza- 
sie zadość uczynimy, przepraszając za zwłukę. — 
Rozchodzące się u Was pogłoski o nieprzyjimowa- 
niu uczniów do klassy pierwszej i wstępnej sA | ; 
{szego gimnazjum, są bezzasadne; do klassy dra- 
giej tylko uczniowie wcale przyjmowani być nie 
mogą, z powodu pełnego kompletu w tej klassie, i 
j9 czem urzędowe zawiadomienie umieszczone było ' 
w 57 numerze naszego pisma, 


szenia. 


m e 


Od lat prawie dziecinnych oddany swemu” 
fachowi, zatem dziś już dostatecznie wykwa” 
lifikowany mechanik, założyłem. | 


FABRYKĘ | 
narzędzi rolniczych 


we własnym domu w mieście Warcie. P0- 
dejmuję się wykonania tak nowych maszy 
wszelkiego rodzaju, jako też reparacji tako- 
wych. Polecam się przeto względom Szan. | 
Panów Obywateli: 
Henryk Jakubowski. 
(871—3-3) 


Ogło 


t 
f 
i 


i Sąd Poprawczy w Kaliszu, 


Otrzymawszy. pozwolenie od Władzy wyższej: 
otwieram w mieście Kaliszu z dniem 20 sierp 
(L września) r. b. 


pracownię rzemieślnicza 
DLA KOBIET, ~ 


w której specjalnie uzdolnione nauczycielki, "9 
kładać będą następujące rzemiosła: szewctwo dat” 
skie i dziecinne, kwiaciarstwo, introligatorstw” 
rękawicznictwo, krój sukien i bielizny białej, $% 
cie ręczne i maszynowe, naukę haftu i znaczeł” 
bielizny. Uczennice przyjmują się pod 489 L 
jącemi warunkami: naukę szewctwa pobierać “y 
dą za opłatą miesięczną rs. 5, codziennie g 
cztery, w pierwszem półrocza uczennice wns% 
opłatę, w drugim w miarę uzdolnienia otrzymał 
wynagrodzenie. Pod tymi samymi wąruDka” 
wykładane będzie kwiaciarstwo. Za kurs kroje 
sukien, okryć, szycia ręcznego i maszynowego % 
płata miesięczna wynosi rs. 4, nauka trzy godt 
ny dziennie. Również krój, szycie ręczne 1 ma 
szynowe bielizny białej, nauka. haftu i znaczę?! 
bielizny; nauka obydwóch kursów trwać wad 


dują się w zachowaniu znalezione nastepujące przed- 
mioty: 1) Widelec stary srebrny. 2) Łyźka wazowa 
złamana srebrna z cyframi. 3) łyżeczka platerowana 
do kawy. 4) W. pudełeczku fljoletowem broszka i kol. 
czyki małej wartości. 5) Piżłmowcowy kołnierz futrza- 
'ny kobiecy, wzywa zatem właściciela takowych, aby po 
odbiór przedmiotów tych w ciągu dni 30 do Sądu tutej- 
szego zgłosił się, gdyz po upływie tego czasu przed- 
„mioty te na rzecz skarbu sprzedane zostaną 
i Kalisz dnia 10 (22) lipca 1874 roku. 
Sędzia Prezydujący, Radca Dworu Bromisski. 
4 
Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 
Mając zamiar urządzić skwer na placach pu 
stych przed bożnicą miejską w Kaliszu położo- 
inych, a od czasu pogorzeli w r. 1852 przez wła- 
,Ścicieli opuszezonych — wzywa właścicieli pomie- 
nionych placów, a inianowicie sukcessorów: Nr 213 
Szlumpra, Nr 214 Nelken, Nr 215 Holtz, Nr 216 
Simona Beatüs, Nr 217 Hubel, Nr 218 Rabke, 
Nr 219 Kuhn, Nr 220 Roth, Nr 221 Szachtel, 
|Nr.222 Rawicki, Nr'232 Drejer, Nr 233 Wanne, 
Nr 234 Beatug, Nr. 235 Kopel, Nr. 236 Kwacz, 
Nr. 237 Zandt, Nr, 238 Hirsze, Nr. 
Nr. 240 Zeife, Nr. 275 Leichter, Ni. 276 Hubeł, 


Nr>*277 Weis, Nr. względnie do uzdolnienia i wprawy uczenie 


Kursa introligatorstwa i rękawicznictwa nieco : ge 
źniej otwarte zostaną, 0 czem ogłoszenia we wit: 
ściwym czasie doniosą. j aks 

Wykładavą będzie nadto buchhalterja i. naui 
rysunku w zastosowaniu do rzemiosł, Zza obli 
miesięcznie rs. 4 od kazdego z tych przedimiol*” 
przy trzechgodzinnym wykładzie tygodniowo” 

Nauka rzemiosł odbywać się będzie za pot” 1 
narzędzi i materjałów, będących własności Anio 
cowni. Uczennice po odpowiedniem uzdolb! ge 
w obranym zawodzie, znajdą stałe zajęcie W Bóg. 
cowni, lub otrzymywać mogą robotę do domo 
Oprócz przychodnich, pracownia przyjmuje UCZ”4 
nice na stół i stancję. Zapis rozpoczyna Si9 7; 
7 sierpnia, od 11 rano do 4 po południu. , Ź Og 
lą rozpoczęcia nauki, pracownia otwarta „błon 
od godziny 9 rano do 7 wieczorem, z wyj4ł8,- 
niedzieli i dni świątecznych. dw o oz dib 


Prezydent Przedpełski. — Radny Szulakiewicz. 
(461—3-1) 


Pierwszy ze sześciu poszytow 


„KUJAWIAKÓW” 


zebranych i ułożonych na fortepian przez Mie- 
czysławą hr. Miączyńskiego, wyszedł w komisie 
księgarni J.K. Żupańskiego i kosztuje 25 sgr. 
Cena przedpłatna na wszystkie sześć poszytów 
wynosi 4 tal, zapisywać się można w. księgarni | 
| Grabowskiego w Kaliszu. . (465-3-1) 


RCA pi kio! 
Ulica Piekarska dom p. MA 64—3-5) 


Aleksandra Parczewsk% 


PvE PP "LN 


"Wszelkie w moim składzie The 
A „zakupione uiaszyny zostają co 
_8 miesjące przez mechanika Towarzy- 
stwa zrewidowane. Nauka szycia 
bezpłatna. 


a sa” 
do kl, 1 lot. 123, są do nabycia w kantorze lote-|do klassy 1 lot. 123 są do nabycia w składzie kan- 


tji przy księgarni J. Mittwocha w Kaliszu, 
ly pocztą, ' Przytem kantor loterji 


0 


D 


Powiecie Srupeckim,*# gdległychsod m. Konina mil 
, od miasta Kalisza mil 6, od stacji pocztowej 

Pyzdry milę 1, odbędzie się w d 8 (20) sierpnia r. b. 

sprzedaż przez publiczną licytację nadkompletaego 

Mwentarza młodocianego, a w szczególności: 

a) wołów 4-letnich . , sztuk 20. 
$ owie f, zi 3-letnich 43 40. 

©) buhajów dwuletnich . 


hl 2e 
" Bydło to jest chowu miejscowego, rassy Ho- 
lenderskiej, zdrowe. i rosłe; woły natychmiast. do 
toboty użytemi być mogą. Bliższe objaśnienia na 
zapytania ustne, lub piśmienne, udzieli Zarząd 
dóbę, (417-6-5) 


A Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opie- © 
- kunów, że mam zamiar przyjmować 


|- UCZNIÓW 
jna stól i stancje, 
zapewniając im największą troskliwość o ich 4 


Wypgody, oraz kerrepetycje zdolnego 
korrepetytora mieszkającego u mnie 

| | ciągłą konwersację w języku fran- | 

| sł -cuzkim, 


Stanisława Kossakowska, 


i 
l 
$ 
A 
5 


w- 


rista) w oficynie na 1-em piętrze, wejście 


| Ważna wiadomość! 


qUBierosy Petit Canon Roulé po kop. 
28 1100- sztuk z fabryki HA. Weofilidy. 
R: ch papierosów na Kalisz powierzyłem p. 


aad -tlicy Wrocławski 


ręczne i pedałowe dla gospodarstwa domowego i zakładów rękodzielniczych, 


dla zakładów szewckich, 


ROR OROROROSE 


i ta- 
kowe sprzedają się w całych, pół i ćwierciach lo- nych 
Su. Żądania z prowincyi uskuteczniają się odwrot- |sprzedaje sięw 1 % 
ma: honor u- 
Draszać osoby, które sobie numery zamówiły, lub 
Nadal te.same jak dotąd mumera zatrzymać chcą, 
wcześńę zgłoszenie się po takówe. {431= 4-4) 


W dobrach Lukomiu 


||Nra: €32.994 i 229.G3G: zatem każdy na 'fuksyi podobien, 


Ulica Babina w domu Meotzla (dawniej | 


SING ER.A 


ORYGINALNE 


Amerykańskie Maszyny do Szycia, 
MASZYNY SŁUPKOWE 


oraz wszelkie aparata pojedyńcze poleca w wiólkim wyborze 

Singer Monufacturing Comp. New-York w Kantorze Komissowo-ekspedycyjuym 
Adama Kempińskiego 

w Kaliszu, w domu W. Kota. e 

(408—3-2 ) 


w Kaliszu 


teo AI 
[l zj 


torze loteryi przy dystrybucji i składzie materyałów 
piśmiennych J) E. Wałłach w Kaliszu i takowe 
i % losu. Żądanie z pro- 
wincji uskutecznia odwrotną pocztą najakuratniej, 
Ciągnienie nastąpi dnia 25 lipca (6 sierpnia) 
A. Wałłach. 
w Rynku Nr. 18. 


dojrzałości do rzeczonćj fabryki gdzie zapłatę 
podług ugody w gotowiźnie odbiorą. 


(453—3 3) 


p że otworzyłem RESTAUR 

ulicy Wrocławskiej pod M 
km emc Fingerhuta, Dostać u mnie będzie można: 
obiadów,. a także jedzenia. na porcje, śniadań ciepłych, 
rozmaitych marynat, befsztyków i wszelkich atunków. 
piw z browaru p. Weigta. Za rzetelność i doia usłu- 
Ee ręczę, i i * 


(444—4 4) : 


| 
| 
przysięgły jeometra klassy %-6j, 
„przeniósł swe mieszkanie do nowego domu W-go 
Weigta, ulica Ogrodowa Nr. 305. (398—5-5) 


DO 
Składu żelaza 


SAMUELA. SACHS, 


Do składów tabącznych 


J. Rosenbluma. 
w Warszawie, 


sadszedł znaczny transport tytonłów z fabryki 


nadszedł znaczny transport pługów, zgłę- |]/48 kop. do 96 kop. za funt. 
biączy textyrpatorów żelaznych wrze= T 
sińskich oryginalnych, niemniej w orków ZEG ZAJ ob aaner BBIRE ES 


korcowych sziązkich. (452—3-2) 


E S Pewna dama przechodząc ulicami: 
AWA Rynkiem S-go Mikołaja, 

Wrocławską i Rybną w dnia 3 Bierpnia r. b. 
obydwa zgubiła kolczyk złoty, 
trzeciego okresu 'serji drugiej lit. C., emalijowany, fantastycznie 


Dwa listy zastawne, 
zrobioay, do kwiatka 
zi rubinkiem w środku. Łaskawy 
znalazca raczy zw 
liszanina* za 
(469) 


rs, 150 zaginęły w mieście Brzegu w Szlązku po- | 
łożonem, po śmierci Berty z domu Seiffert żony | 
Jana Szliwe: uprasza się wszystkich aby na po- 
wyższe listy zastawne zwrócili uwagę, a w razie 
ich dostrzeżenia aby zawiadomić raczyli natych- 
miast ogłaszającego Jana Szliwe tu w Kaliszu | > i . . RW 
w domu własnym przy ulicy kolleziackiej zamie- Sprzedaż konieczna! 
szkałego, lub Patrona Wojciechowskiego. | 
(420-4-4) Łąki do dóbr Zagórzyna w Królestwie Polskiem 
——-— położonych należące, w powiecie Pleszewskim po- 
łożone, w księdze hypotecznej tutejszego sądu tom 
a 


stósownem wynadgrodzeniem. 


m ana ann 1 


m a O AO 


Gudzoziemk 


1 na stronnicy 72 i następ. zapisane, do Alojze - 


domu pierwsze od kamienicy Kotta. g | biów Węsierskich wspólność majątku i dorobku 
(419—10-3) która przez lat kilkanaście pracowała z korzyścią wyłączył należące których tytuł własności na imie 
Sz Paa OGŁ w Zawodzie nauczycielskim życzy. sobie udzielać. subbastata jest zapisany i które obszarem 92 hek- 


lekcje prywatne w Kaliszu, A ; 
i niemieckiego, oraz muzyki i śpiewu, za bardzo cie podatku gruntowego ulegają 


Pleszew dnia 
raczą się zgłosić do Re- 


(471-2-1) (432 —22) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan, Publiczność, f 
ACJĘ przy 
181 w domu pana 


KACZUŁKOWA w Kiszyniewie, w cenie od 
(450=6-3) = 


Nadwodna, 


,go Grabskiego który z żoną swoją Wandą z hra- 


skupuje w tym roku w znacznej massie <zawne 
wiśnie na sok, panowie ogrodnicy i posiadacze 
tego owocu, raczą dostarczyć takowego w miarę ` 


(470-8-1) 


Upiżony Ca AE 
A. Skowroński. 


niebiesko i biało 


rócić takowy do redakcyj „Ka~ 


DENTYSTA BERLINSKI 


| ą Wyższa Szkoła Rolnicza 
IMIENIA HALINY 
| w Żabikowie pod Poznaniem. 


| Wykłady półrocza zimowego 1874/5 rozpoczną 
się d. 15 października r. b. Bliższych szczegółów 
udziela i zgłoszenia przyjmuje do 1-go paździer- 
mika niżej podpisany. t. AU, 
Dyrektor wyższej Szkoły Rolniczej imienia Haliny. 
"4 E (395 —4 3) 


| 
M 


| i Ważny wynalazek dla wszystkich 


JF właścicieli dachów tekturowych!!! 5 
asfaltowy lakier da dachy, jako środek najlepszy, 


aby dachy tekturowe utrzymać w dobrym stanie 
i wody niepreepuszczającym, poleca skład komis- 


sowy 


ignacego Kempner 
w Rynku pod Nr. 18. 


Aj W. dominium BBożdżały pod Kali- 
Sy) szem są do sprzedania: 
Die 3klacze gniade stanowione! 
| z tych 2 w '4-tym roku średniej miary, jedna ro- 
osła w 6 tym roku. 

2 ogiery gniade roste w 4 tym roku są 

do zbycia za pomierne ceny. 

| Nadto jest do,sprzedauia pozostała od budo- 
| wy trzcina oczyszczona do sufitów. 

Bliższa wiadomość u właściciela na miejscu. 
| (473-3-1) 


"WE" Z dniem 1 września 1874 roku otwie- 
K ram pensionat w Krakowie, w którym, ! 
 uczęszczające panienki do szkół publicznych w, 
Krakowie, znajdą umieszczenie, troskliwą opiekę 
i dostateczną pomoc naukową. Rozmowa z pa-' 
nienkami w domu obowiązkowa niemiecka i fran-, 
| ceuzka. O bliższych waruakach porozumieć się mo-, 


żna: listownie. i 
FE izabella Zychoń. 


w Krakowie ulica Szewcka Nr. 239. 


 (472-4-1) 


| 


ADMINISTRACJA 
łazienek ciepłych w Kaliszu, | 


ulica Józefina obok Trybunału. 


( Zawiadamia, że wymiana dawnych biletów ką-- 
-pielowych, sprzedanych przez b. właścicielkę, pro- | 
| longuje się ostatecznie do 15 sierpnia 1874 r.,, 
po tym terminie bilety te utracają zupełną war- 


BSF" 


Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż 
zakład szycia sukien i bielizny, 
egzystujący w domu W. Puławskiego, przeniesio- 
ny został na ulicę Warszawską do domu W-nej 
Rozrażewskiej, Nr 61 na pierwsze piętro; w tym 
że zakładzie udziela się lekcyj kroju, którego mo- 
żna się nauczyć w krótkim czasie i za bardzo 
umiarkowaną cenę. 

(456—3 -2) Wanda Vączewska. 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, że wpis uczniów do Progimńazjum tu- 
tejszego, na nowy rok szkolny, otwarty zo- 
stanie 5/17 sierpnia r. b. i trwać będzie do 
10/22 tegoż miesiąca, 'poczem rozpoczną się 
lekcje. 

Opłata szkolna wynosi rs. 40 w dwóch ra- 
tach półrocznych. Progimnazjum mieścić się 
będzie od 1 lipca r. b. w domu JW. Tere- 
chowa przy ulicy Wrocławskie-przedmieście, 
naprzeciwko biura telegraficznego, na 1 pię- 
trze, 

Przy Progimnazjum utrzymuję pensjonat dla 
uczniów z tego zakładu i z gimnazjum, gdzie 
przy wygodnem pomieszczeniu ikorepetycjach, 
uczniowie będą mieli guwernera-menutora do 
konwersacyi w języku niemieckim i francuz- 
kim, lekcje tychże języków, a dla życzących, 
i lekcje języka angielskiego. 

Cena roczna rubli sr. 300. 

Osoby, życzące wcześniej się porozumieć 
w tym względzie, przed mym powrotem do 
Kalisza w pierwszych dniach sierpnia, zechcą 
się udać do W-go Władysława Leszczyńskie- 
go Pomocnika Naczelnika Kancellargi JW. 
Gubernatora, mieszkającego w domu W-go 
Esse'go przy ulicy Wrocławskiej. 

W Kaliszu 28 czerwca 1874 roku. 

(458-6-3) Edward Pawłowicz. 


NAUCZYCIELKA, 


posiadająca gruntownie języki: franeuzki, niemiec- 
ki i polski, jako też początki angielskiego i ro- 
syjskiego języka, a wykładająca swoim elewkom 
wszelkie pauki elementarne i klassyczne w jednym 
z wyżej wymienionych trzech języków, stosownie 
do woli Szan. Rodziców; przytem znająca dokład- 
nie muzykę i śpiew, poszukuje tniejsca na wsi. 
Po kilkoletniej w tym zawodzie praktyce, nau- 
czycielka ta posiada najchlubniejsze Świadectwa 
ze znakomitych domów Królestwa. Bliższa wia- 
domość w Redakcji Kaliszanina. (457—4-2) 


| Potrzebny jest na wicś do jednego chłopczyka . 


nauczyciel, 


któryby mógł go przysposobić na rok przyszły do 
3 klassys bliższa wiadomość w redakcyi Kalisza- 


| tość, i uważane będą za nic. (459 - 3-2) jaina. (455 2-2) 

| Kalendarz astronomiczny kaliski 

| J FENUA g | "ETT | Księżyca 

| DZNSTEA | Wschód | Zachód | Długość | Ubyło | Wschód” | Zachód 

| Eos ZE 7 16 A E E © m. | g. | m Tg | m. | EAEN 
| 1 sierpnia— piątek BAR EC FC | 7 | 38 w | 15 a g i 32 | 1l | 36w. 2 

| gisto sobota 4 SZ BIŻ | 15 3 1 35 11 58 3 E 

J H niedaidlă 401.36, | 1185, | 14 59 | 4 39 | 0 | 33r. ð 

ik) 10 sy poniedziałek | 4 383 E 38 „ |14 56 1 43, ait 42 ,, b. 


Redaktor, J, Milłkowski. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitba. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


wyjeżdżając zagranicę zawiadamia niniejszem, że pomię- 
AR dzy 20 a 25 b. m. powróci. 


(468) 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w- Kaliszu. 


Podaje do wiadomości publicznej, że. prawnie 
zajęte w drodze egzekucji sądowej: pierścioneczki 
złote i stalowe, zegarek złoty, lornetki, brzytwy; 
pudełka, wachlarze, garderoba damska, miednicã, 
walizka, kufry, torby skórzane, pugilareś, bipokle,. 
łyżka, nożyczki, meble różne i c. p. przedmioty; 
stosownie do decyzji Trybunału Cywilnego w Ka. 
liszu w d. 20 lipca (1 sierpnia) r. b., do Nr. 3109 
wydany, na gruncie dóbr Grodziec, w pówiecie 
słupeckim, w pałacu tamże znajdującym się wd. _ 
29 lipca (10 sierpnia) r. b. i dni następnych po 
sobie idących, zawsze od godziny lv zrana po” 
cząwszy, przez publiczną głośną licytację sprze” 
dane będą, 


(476) A. Litychowski, 


Mam honor zawiadomić osoby interessowane 
że a upoważnienia władzy naukowej, przygotowś* 


UCZNIOWSKA KW | 
i ATERĘ 
w domu pana WSKA K przy ulicy k ; 
naprzeciw Gimuazjum, na 1-szem pigteze;— gdzie 
uczniowie będą mieli wygodne i ciepłe mieszka 
nie, tudzież przyzmoity stół, światło, usługę, dí 

zór i prawdziwą opiekę; — za umiarkowane wy” 
nagrodzenie. — Woweęrski. (474) , 


i 


-< am uwa 


m 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publ., iż przyj” 
muję każdego czasu (6 
ubrania damskie i bieliznę do szycia, - 


zapewniając trwałe i gustowne wykonanie. Mie" 
szkanie moje w domu p. Jensza przy ulicy Po” 
przeczno-Włocławskiej na parterze. 


(475—2-1) Magdalena Zakutin. 


p ma 


Kurs Giełdy Warszawskićj, 


Dnia 4 sierpnia 1874 r. 


| 
| 


y/ 


Monety I papiery. 


Pół-Irmaperj 
Pruskie tal. FEAA AKU 
Listy zast. 3 okresu serji I. za rar. 100 

SĘ" sesjil. > 100 

k, p nowe 5% .2 E 1868. .-. 
Obiigi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
| Listy Likwidacyjne za rar. 100 . . 


y rossyjskie , w T 


Bilety Banku Cesarstwa 2 roku 1860 | 98 50] 97 
Nowa rossyja. pożyczka premjo. 1864 |194 — $113 % 
k kai $ »„ 1866 |114 75[113|1 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. za szt, | — —| 94 3% 
wy „y Warsz. Bydgoskićj. | — — | 73) © 
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Żelaz — —|146) 7 
[ik |= Dro l dle Warsź.-Terespols |116 — |Ł15 | © 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskićj | — —| -- Z 
| Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . |100 —| — 
RO, Listy Zastawne Rossyjskie . 102 25] —| 


Wartość kup. od L. Z.starych k. 163 $ | 
» nowych „ 2048 
, Likwidac, „ 186 ži 


m » 1 s5 


Weksle; 


» n” 


| 
| 


| Berlin: . Weksel 100 talarowy 2 m. |106} 12 
Londyn: 1 funt szterling 3 m. . 74.17 
Paryż: 300 franków 10d. . . 86] 2 1 
Wiedeń: 150 florenów 2 m. ga) 50 | 94 
Moskwa: 100 rsr. 1 m. . im, me — pr ke 
Petersburg: 100 rar. krótki. , =i=H] 2 
n w m" m. —| 7 


